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Nasze sprawy

24 listopada urodziły się labra-
dory, sześć suczek i jeden pie-
sek. Szczeniaki mają się dobrze
i... czekają na rodziny zastęp-
cze, do których powinny trafić
już po 15 stycznia przyszłego
roku. Dlaczego?

Poznańska Fundacja
na rzecz Osób Niewidomych
Labrador – Pies Przewodnik jest
jedyną w Polsce organizacją po-
zarządową szkolącą psich prze-
wodników. Później psy są nie-
odpłatnie przekazywane oso-
bom niewidomym. Od 2004
roku Fundacja jest organizacją
pożytku publicznego, a od 2008
członkiem International Guide
Dog Federation.

– Szkolenie psów odbywa się
w paru etapach – wyjaśnia Da-
nuta Grzybkowska, prezeska
fundacji. – Wybieramy szcze-
nięta labradorów ze sprawdzo-
nych hodowli, a potem wyse-
lekcjonowane pieski umiesz-
czamy w rodzinach
wolontariuszy z Poznania na 12
do 14 miesięcy.

Z inicjatywy fundacji pow-
stał zupełnie nowy rodzaj wo-
lontariatu. W procesie szkole-
nia i wychowywania psów
przewodników ogromną rolę
odgrywają rodziny zastępcze.
Psy przebywają w nich przez
rok lub nieco dłużej, a w tym
czasie przechodzą okres tak
zwanej socjalizacji. Rodziny
opiekują się nimi, jeżdżą auto-

busami, tramwajami, wchodzą
do instytucji, urzędów, skle-
pów. W procesie tym pomocą
służą instruktorzy, którzy regu-
larnie odwiedzają opiekunów.
Po tym czasie następuje kolejny
etap – szkolenie psa na prze-
wodnika.

– Psy są testowane w wieku 6
i 12 miesięcy. Badamy im rów-
nież łokcie, biodra i oczy –
mówi Danuta Grzybkowska. –
Zakwalifikowane, w wieku
około 14 miesięcy idą do in-
struktora na specjalistyczne
szkolenie, które trwa około
ośmiu miesięcy i kończy się eg-
zaminem. Następnie dobie-
ramy w pary osoby niewidome

i psy – dopasowujemy
pod względem wzrostu, tempe-
ramentu, charakteru. Potem in-
struktor jedzie w miejsce za-
mieszkania osoby niewidomej.
Tam labrador uczy się tras,
po których zwykle porusza się
niewidomy.

Pies do końca życia jest włas-
nością fundacji. Ponosi więc
ona wszystkie koszty związane
z jego utrzymaniem i opieką
weterynaryjną, ale rodzina za-
stępcza lub indywidualny wo-
lontariusz musi poświęcić mu
sporo czasu.

– Wolontariusze muszą więc
spełniać określone warunki –
tłumaczy prezeska fundacji. –

Do ich zadań należy przede
wszystkim socjalizacja psa,
nauka chodzenia na smyczy,
jazdy tramwajami, autobusami.
Rodzina zastępcza musi miesz-
kać w Poznaniu, opiekunowie
muszą być pełnoletni i praco-
wać w niepełnym wymiarze go-
dzin, bo psa nie można zosta-
wiać na długo samego. W rodzi-
nie nie powinno być dzieci
poniżej 5 lat, ani też innych
psów. Co istotne, zwierzę
po wyznaczonym czasie, nie-
stety, trzeba zwrócić, trzeba
więc mieć cały czas świado-
mość, że ten pies ma być oczami
dla niewidomego.

Nie jest to łatwa decyzja, ale
bez pracy wolontariuszy nie by-
łoby psów przewodników jest
więc ona bardzo potrzebna.
Wszyscy chętni do tego rodzaju
pomocy proszeni są o jak naj-
szybszy kontakt z fundacją. Ju-
tro przy ul. Niedziałkowskiego
28 o godzinie 16 odbędzie się
spotkanie z obecnymi wolonta-
riuszami i kandydatami.

Więcej informacji można
znaleźć na stronie www.funda-
cja.labrador.pl. Zamieszczono
tam również, między innymi, li-
stę miejsc, do których można
w Poznaniu wejść z psem prze-
wodnikiem: restauracji, ka-
wiarń, sklepów, punktów usłu-
gowych itp.

Kontakt telefoniczny do pre-
zesek fundacji: Danuta
Grzybkowska – 502 565 399,
Irena Semmler – 502435 939.

Labradory czekają
na rodziny zastępcze
MilenaKochanowska

Poznańska fundacja szuka wychowawców dla psów przewodników

Mniej dla partii
Podoba mi się pomysł, aby
zmniejszyć o połowę
subwencje dla partii
politycznych. Gdyby to ode
mnie zależało, to cięcia byłyby
jeszcze dotkliwsze i nie
czekałbym z nimi do 2012 roku.
Obecnie partie polityczne
uprawnione do otrzymywania
subwencji dostają rocznie
z budżetu państwa, czyli de
facto od nas wszystkich, grubo
ponad 100 milionów złotych!
To ogromne pieniądze i nie
widzę powodu, by „wybrańcy
narodu” nie mogli dołożyć
swojej cegiełki do walki
z kryzysem finansowym. To
samo zresztą, choć
w mniejszym stopniu,
powinno dotyczyć także
samorządów wszystkich
szczebli. Czy to się komuś
podoba, czy nie, to kryzys jest
jednak problemem wszystkich
Polaków, zarówno tych
maluczkich, jak i tych
wyniesionych do sprawowania
służebnych funkcji wobec
obywateli.
Edmund Pełczyński, Głuchowo

Oszuści w strefie
Tajemnicą poliszynela jest dość
powszechne posługiwanie się
kupowanymi kserokopiami
inwalidzkich kart osoby
niepełnosprawnej wzoru Unii
Europejskiej, a także tymi
po dawno zmarłych członkach
rodziny. Często osoby te,
parkując w strefie objętej
zakazem ruchu w obu
kierunkach (B-1), uwidaczniają
tylko górną część karty.
A przecież ustawodawca
określił wzór i zasady
posługiwania się taką kartą,
które nakazują uwidacznianie
numeru oraz organu
wydającego dokument, by
można sprawdzić zawarte
na niej personalia w wydziale
komunikacji. Czy straż miejska
nie powinna się tym
zainteresować? Apeluję też
do uczciwych poznaniaków,
żeby dla dobra
niepełnosprawnych pomagali
strażnikom w walce z plagą
oszustów.
Franciszek Kopydłowski,
Poznań
MIKO

Listydoredakcji

a Fundacja „Słoneczko”
wraz z mamą Eryka, chłopca
chorego na mózgowe pora-
żenie dziecięce zwracają się
do nas z prośbą o pomoc.
Eryk ma 8 lat, urodził się
z 20-minutowym niedotle-
nieniem. W pierwszych
dniach życia jego stan był
krytyczny i lekarze nie
dawali mu szans na przeży-
cie. Jego organizm wywal-
czył sobie życie, ale nie zdro-
wie. Chłopiec nie chodzi, nie
siedzi, nie mówi i wymaga
intensywnej, kosztownej
rehabilitacji. Eryk ma ruchy

mimowolne, które nie poz-
walają mu na prawidłowe
funkcjonowanie, takie jak
choćby samodzielne jedze-
nie, czy zabawę. Każda
kwota wpłacona na konto
fundacji będzie pomocna:
Fundacja Pomocy Osobom
Niepełnosprawnym „Sło-
neczko” SBL Zakrzewo
O/Złotów 89 8944 0003 2088
2000 0010 z dopiskiem –
darowizna na leczenie
i rehabilitację Eryka
Łuczaka.
Dziękujemy!
MIKO

„Polska Głos Wielkopolski”
ul. Grunwaldzka 19, 60-782 Poznań
listy@glos.com

Pomóżmy

WszystkooZakładowym
FunduszuŚwiadczeńSocjalnych
Artur Leiszner z Państwowej Inspekcji Pracy
w Poznaniu czeka na pytania od godziny
11 do 12 pod numerem telefonu 61 860 60 01.

Leszek Szczepaniak, komendant Straży Leśnej
w Łopuchówku będzie czekał na pytania od godziny
13 do 14 pod numerem telefonu 61 860 60 01.

Dyżury specjalistów

Jakwalczyćzezłodziejami
choinekikłusownikami?

WCZWARTEK9GRUDNIADZISIAJ
specjaliściZUS-u i NFZ,doradcy
podatkowi i finansowi,psycholog,
florysta,przedstawiciel banku,
rzecznik konsumentów,
inspektorzy pracy

Wystarczy zadzwonić, a ich odpowiedzi znajdą się na łamach.W każdy wtorek od godz. 15 do 17 czytelnicy mogą też
skorzystać z porad prawnych w redakcji. Rejestracja w poniedziałki od godz. 10.30 do 11 pod nr tel. 61 860 60 01.

PORADYWREDAKCJI

Na razie małymi labradorami opiekuje się Maja Matusiak
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» Mój bank oferuje świą-
teczny kredyt, przy którym
wysokość odsetek wyniesie
8 procent. Na co jeszcze
powinienem zwrócić uwagę?
– W rzeczywistości tanie kre-
dyty gotówkowe to prawdziwa
rzadkość. Oprócz oprocento-
wania będzie pan musiał
na pewno ponieść dodatkowe
koszty. Są to między innymi:
prowizje za udzielenie kredytu
– do 10 procent jego wartości,
różnego rodzaju przymusowe
ubezpieczenia, dodatkowe
koszty obsługi. Wybierając
więc taki produkt nie kierujmy
się tylko atrakcyjnym oprocen-
towaniem, ale czytając umowę
zwróćmy uwagę na rzeczywi-

stą stopę procentową, która
musi być tam podana.
» Chcę wziąć 1000 złotych
kredytu świątecznego.
Na plakacie reklamowym
widziałam, że jest taka moż-
liwość, a rata wynosi jedynie
25 złotych. Wydaje się to
bardzo atrakcyjne, ale czy
taka niska rata jest rzeczy-
wiście możliwa?
– Rata, o której mowa jest
oczywiście możliwa, ale musi
się pani liczyć z tym, że okres
spłacania kredytu będzie
długi. Na przykład pięć lat.
A wobec tego, czy w tych
latach będzie pani mogła poz-
wolić sobie na podobny kre-
dyt? Musimy pamiętać, że

zobowiązania będą się kumu-
lowały.
» Mam zamiar sprezentować
żonie na Gwiazdkę ekspres
do kawy. Widziałem, że
w jednym ze sklepów mogę
go kupić na raty 0-procen-
towe. Wydaje się to bardzo
opłacalne, czy mam rację?
– Kupując w taki sposób musi-
my zwrócić uwagę na koszty
dodatkowe. Często przy takim
sposobie zakupu zamiast tra-
dycyjnego kredytu, dostajemy
kartę kredytową, która ma
okres bezodsetkowy, a wtedy
musimy bacznie pilnować jego
długości. Jeśli go przekroczy-
my, będziemy zmuszeni odset-
ki zapłacić.

» Wzięłam już kredyt świą-
teczny i razem z nim dosta-
łam kartę kredytową. Nie
chcę z niej skorzystać, czy
mogę ją zniszczyć bez kon-
sekwencji?
– Zniszczenie karty nie jest
równoznaczne z rozwiąza-
niem umowy. Powinna więc
pani zadzwonić do banku lub
złożyć na piśmie wypowiedze-
nie umowy o kartę, a następ-
nie może ją pani zniszczyć.
» Potrzebuję pieniędzy
na święta, ale już w styczniu
chciałbym tę pożyczkę
zwrócić. Jaki produkt jest
dla mnie korzystny?
– Może pan wziąć debetowy
limit w koncie – koszt jego

przyznania nie jest wysoki,
a odsetki liczone są tylko
za czas korzystania z pobranej
kwoty.
» Czy biorąc kredyt warto
ubezpieczyć się od utraty
pracy?
– Tak, ale musimy dokładnie
przeczytać warunki, jakie pro-
ponuje nam ubezpieczyciel.
Zwróćmy uwagę na to, jakie
okoliczności muszą zajść,
żeby ubezpieczenie obowią-
zywało. Zawsze liczy się
bowiem także przyczyna utra-
ty pracy. Na pewno nie sko-
rzystamy z ubezpieczenia,
jeśli stracimy zatrudnienie
z własnej winy.
MIKO

Na pytania odpowiada Tomasz Dokurno, doradca finansowy Expander Advisors
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